Prenumerata w miejscu kwartal- . 


nie złp. I2 — miesięcznie złp. 4. Gio złp. 20 aż pa A 
Ner PA Bu ak a INA D 
W w NOZE dnia 30 Kwietnia 1530 roku w Piątek. 
s o z Pr PETEAREN 


aj WIADOMOSCI HANDLOWE. 
HAMBURG. — Dnia 2%hkwietnia. — Obligacje udziałowe 
polskie na l maja Żądano 1313, płacono 1314, 


i EO DENO AOR PA RŁ E E AAEE 
WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KROLESTWO. POLSKIE. z 


— Urząd municypalny: miasta stołecznego o 5 

` Lubo każdemu fonty na Lombardzie szastawiającemu 
wiadomo, iż urządzenie. lombardowe, mianowicie w $. 21 
stanowi: » Że właściciel fantu- zastawiającego, « «z powo- 
du nićwykupienia lub' nieprolongowania zastawy przez li- 
ścytację publiczną przedanego, ma sobie zostawiony csły 
wok czasu (licząc od terminu licytacji na którćj fant był 
przedany) do zgłoszenia się do Lombardu po odebranie 
superaty , ieżeli się jaka, po odtrąceniu z kwoty za fant 


N? 115 


„Wziętćj, przyp: adający ch lombardowi należytości okaże, sko- | 


ro zaś w przeciągu tak znacenego_czasu rzeczonćj supe- 
raty z depozytu -lombardowego nie odbierze, takowa do 
funduszów namienionego dnstytutu wcielona, staje się jego 
„własnością. «. Chcąc jednak- „Ałeby nikt niewiadomością 
składać się: nie mógł, przypomina takowy. przepisz oświad- 


czeniem, Że dyrekcja lombardu od niego odstąpić ani go. 


modyfikować nie jest mocną. — W Wodzowie d. 27 kwie- 
tnia 1830 r. — Radca stanu prezydent, /Vojda. — Sekr. 
jlny, G. Jahołkowski. 


— Potrzebne są znaczne dobra do zadzierżawienia z wszel- 
-kiemi dogodnościami za pieniądze roczne lub trzyletnie 
albo na dobrą zastawę z dopłatą roczną. 'Wnijść można 
wukład 0 stó dwadzieścia tysięcy złotych polskich; kto 
takowe dobra posiada, zgłosi się do kantoru lot. kłass. 
Felixa e owaiero przy uey Freta Nr. 255 w War» 
szawie. 


Wo 


= W cyrkole Soldbergskim w Szlązkn, w majętności 'Do- 
ruchowo i Zalesie, należącej. „do hrabiego Reichenbach 
/Goszyc, królewskiego, jeneralnego i i dziedzicznego pocztmi- 
„strza wolnego. państwa Goszyce, znajdują się Papierzie w 
odległości l% mili do Szyldberga a 2 mile od Kempna, kló- 
2e Z przynależącemi do nich realnościami oraa z zabudo- 
waniem mieszkslnem i gospodarskióm, jęk niemnićji z in- | 
„wenlarzem, publicznie więcćj. „dającemu sprzedane. zostaną. 
s Do tej spuzedaży: Wyznaczony jest jeden termin peremto- 
ryjsy: „a mianowicie ną dzień 27 maja. ‘be r; rano o godzi» 
nie 9.—, Ghęć mających wzywa się! in niejszóm, aby w wy- 
mienijonym dniu i czagie „stawili: się, w, lulejszym urzędzie 
kameralnym, podania s swe do Poe u zady dyktowali i i dal- 


$ 


z opłatą 


Prenumerata ha prowincji 


szych. układów ovaz przybicia oczekiwali. 
przejrzenia w każdym czasie u podpisanego urzędu. — W 
Goszycach. w Szlązku dnią 19 kwietnia 1680 r. — Urząd 
Famerntny KOInEgD panier i hrabiów Reichenbach, 
Gruschke. 
(Toż samo po; SIER. Ji 

Die der Königt. General-Erb-Land-Post- Meister Ró 
Standes in Schlesien, Herrn Grafen v Reichenbach- Go- 
sziitz zugehórigen in Soldbergs reise und den Ortschaf= 
ten Doruchowe und Zalesse. gelegenen Papier-Kubriken s 
welche 15 Metilen vor: Schildberg und 2 Meilen von Kem» 
për erferat, sollen mit aller dazu gehorigen Realitäten, 
Wohn und Wirthschafts- -Gebäuden nebst [nwentarien= 
Stücken Öffentlich an den Meistbiethendern: verkauft wer- 
den. 
Termin und zwar den 21 maj a.c. Formitugs um 9 Ukr 
angesetzt worden. — Hierauf rëflectirende. Kauflustiges 
PEA h daher hierdurch aufgefordert, gedachten Tages 
und zu bestimter Zeit im hiesigen: ltanimeral Amt zu 
erscheinen, ihi Gebot zu, ;Protocoll zugeben, , urd die 
weitere Ferhandlunz so wie den Zuschłag zu gewdrtigen, 
Die, Bedingungen kónnen zu jeder- schielichem Zeit 
bei unterzeichnetem Amte inspieirt werden. i Goschiitz 


in Schlesien d. 19 April 1880. — Reichsgrafl von Reichen=_ 


bach frei. Standes, Herrn Kameral Amt. Gruschke. 


— Komornik sądowy wojówódziwa Lubelskiego. — Po- 
daje do poblicznćj wiadomości, ĉe dobra Baranow w powie= 
cie Kazmierskićm województwie Lubelskićm na- "wakcie z 
Kocka do Puław, od miasta wojewódzkiego Lublina o mił 


6 położone graniczą » Łukawica i Zyrynem, składające się ` 


z miasta Baranow,folwarku tegoż nazwiska, folwarku Czoł= 
na, Wsioch, Sniadawka) Wolą, Banach, Żagoździ. Grudek 
i Woli Gzłonkowskiej, z przewozem na rzece Wieprzu, wy- 
puszczone zostaną w tezechletnią dzierżawę, poczynając od 
dnia 24 czerwca, 1830 roku do dnia 24 czerwca 1530: roku; 
czypszsdzierzawny roczny wynosi teraz, nie tachując po= 
datków złp. 102060. Warunki licytacyjne w każdym czas 
sie przejrzeć, można. w kancellarji rejenta- Wasiutyńskiego 
w.1nieście Sasi Lublinie, przed którym. w dniu 
12 maja r.b. licylacja o godzinie 2, po. południu odbę= 
dzie się, — Lublin dnia, cd kwietnia 1830. Tora ,Macićj Rus 
dnięki: rę a: 

— , Osobą; obeznana z TERRA praktycznóm iteory> 
cznóm ,, Z  gorzelnictyem, ; :z chodowaniem owiec; hiszpań- 
skich, i; weterynąrją,, nakoniec z wszelką administracją 
ekonomiczną, a przytóm mająca przeszło 60, e zk. kau= 
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Warunki są do 


Zu diesem Verkauf ist ein einziger peremtorischer 


'*zimno grobowe zwarzyłoó,. 


pracowitość i dobroć ją bogaciły, 


-cji w nieruchomości i kapitałach, Życzy sobie przyjąć. od 
przyszłego ś. Jana, to jest od d.24 czerwca 1830 r. obo- 
wiązki plemipotenta, rządcy dóbr lub kassjera prywatnćj 
a znacznćj majętności tu w kraju. .Dowiedzieć się 6 niej 
można u właściciela domu pod liczbą 443 przy ulicy Kra- 
kowskie-przedmieście. ć 


„Wiadomości Warszawskie. 
— N. Pan raczył nadać klejnot szlachectwa z herbem Gżo- 


sków, JP. Franciszkowi Stalkowskiemu właścicielowi dóbr | 


ziemskich w wdztwie Podlaskićm, dla niego i jego potomków. 
— J.K. M. xiąże Albert Pruski, pozawczoraj wieczorem 
wyjechał do Berlina. 
— Do onegdajszego opisu zebrania członków Tow. kred, 
ziem. wojew. Mazowieckiego , dodać należy: iż radcą Dy- 
rekcji głównćj obrany został na temże zgromadzeniu JW, 
Wincenty Dobiecki, a viceprezesem przysziego żgroma: 
dzenia JW. Jan Rzeszótarski. E 

== Posąg Kopernika ma być postawiony przed dómem 
król. tów. przyjaciół nsuk d. $ lub 9 maja. Medsle na 
pamiątkę tćj uroczystości, w Paryżu przez bawiących się 
tam rodaków modełowane i wybite zóstały, 

= Dziś o wieczornej godzinie poprowadzą się zwłoki Ma- 
iJi Herman, z domu Tańskieh, ña wieczny spoczynek. 
Po ciężkiej płucowćj chorobie z gorączką połączenćj, któ- 
rà jednak z cierpliwością chwześcjanki znosić umiufa, że- 
szła w samym. kwiecie Wieku, w 26 roku Życia.. Górka 


 fgnacego Tańskiego, zasłużonego w literaturze ojcżystćj 
poety, córka powszechnie: szańowanćj i już w cichym gro= 


Die od czićrech lat złożonćj matki, siostra zaszczytnie żna- 
nćj autorki, a.drugićj wzorowćj drobnych dziatek matki, 
mająca męża, wuja i szwagrów piastujących urzędy, ciotki 
z wzorowych obyczajów 1 domowych cnót słynące i li- 
©żne rodzeństwo znane obywatelstwem w kraju , stara- 
ła się, idąc za takiemi rodu swego wzorami, wszyst- 
Kie obywatelskie i domowe: cnoty posiadać i je wszystkie 
w sobie jednćj połączyć. Zasłynńęła też w przymioty du* 
szy i serca bogato, jak wybujały kwiat wiosenny, który 
Wysokie ukształcenie i talenta 
8 przytćm potulna: niewieścia skromność, czyniły jej lo- 
watżystwo milóm i pożądanóm , a dom jej dla trudami 
powołania swego znużonych , był domem. przyjemnego 
wytchnienia. 
przecie z ręki opatrzności tyle, Że stało ją na przystojną 
gościnność, nawet na miłosierne uczynki. Gospodarność, 
Nie mając własnego po- 
tomstwa, była matką dla sieroty, i gdzie mogła łagodzi- 
ła niedolę biednych. Wówczas nawet kiedy imdlejące opu- 
szczały ją siły, niepomna własnych dolegliwości, starała 
się zabiedz potrzebom bliźniego, i na trzy dni przed wiel- 


Snem, z darów od przyjaciół domu mdłą już rę- 


ką uzbieranych, udzieliła wsparcia zubożałćj wdowie i 
część ich na instytut moralnie zepsutych dzieci obróciła. 

rzeż całe Życie swoje zajęta uczuciami ludzkości, do o- 
statnićj chwili trwała przy nich; ubolęwała nawet Że w 
słąbości swojćj więcćj niż dawnićj wymagała starania , 
a nie dosyć mogła dla wszystkich być uprzejmą. Pamię- 
tna na związki przyjaźni z wielą osobami, lubiła słyszćć 
wspominanę ich imiona, a w blizkićj zgonu godzinie, wzy- 
wata sama bliżćj ją obchodzące osoby po imieniu; nie wi- 
dżąc niektórych: z drogiego sobie giońa, Żałowała, że się 


` g niemi, jak mówiła w podróży: swej. ominie. Jak całe 
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Nie dziedziczka obszernych włości, miała 


Życie jéj było spokojne, łagodne I szlachetne, tak w sa=' 
mych -marzeniach ,- które dolegliwa choroba na nią spro= 
wadziła, wystawiała sobie tylko obrazy miłe, szlachetne i 
jak dusza jéj wzniosłe. » Zo nie ja, to eiato:mojeu rze» 
kła raz w anielskićm zachwyceniu, które całą tajemnicę 
nieśmiertelności zdawało się tłómaczyć, i podnosząc rękę . 
ku głowie i sercu: »70 ja rzekła; ach! w sercu jakie czue 
ję szezęście! Całe jéj Życie było przygotowaniem do śmier= 
ci; nie zaciągnęła więc ciężących długów ; a śmierć zasta» 
ła ją gotową, spokojną, nie jak groźny lecz jak nieuchron= 
ny posłaniec od Boga, Rozczulającą i ruzem przerażającą 


rzeczą było dla sióstr i przyjaciółek otaczających jéj To- 


że słyszeć: » Kiedyż mnie przeniesiecie do zimnego gai- 
ku, gelzże się ochłodzę od gorąca? albo: Czyłiż ów do. 
mek mały dla mnie już gotowy;w nim mi dobrze będzie! 
Dziś do tego ciasnego domku, do jej prawdziwej i wła* 
ściwej., jak ją zwała, komnaży,;odprowadzają krewni i 
przyjaciele tę nieporównaną, kto ją znał, w dobroci i 
enolach istotę, i czując, jak wielką w zgońie jćjnie tylko 
sami lecz całe spółeczeństwo ponosi stratę, zroszą dząmi 
przyjaźni jej mogiłę , Ę i K. L. S. 

— (Artykut nađestany). — A do Z. — Panie-Z! Wpana. 
w wczorajszym Dzienniku krajowym (Nr. 112) umieszczo= 
ýy artykuł pod tyt: kilka stów o recenzji słownika hebre 
ułożońegó przez profess. Chiarini» bardzo mnie zasta» 
nowił. |”rzewiduję, że szczególnićj za granicą do ostatka . 
natrząsaliby się z has, gdyby się dowiedzieli, że my Polacy, 
lubiący otwartość i prostotę, zbyt chełpliwe i przesadzone 
łatwo przyjniujemy zdania. Jak to? czy serjo czy ironi» 
czńić Wpan porównywasz wydawcę słowniczka jężyka Ży» 
dowskiego z nieśmiertelnym Kolumbem, Kopernikiem it. ps 
Sądzę Że Wpan bardzo obraziłeś* skromność pana Ghiari- 


niego. Gdybym ja był na jego miejscu, nie złożyfbym= 


Wcpańu zapewne podziękowania, chyba gdybym był: tak 
względem siebie stronńniczym porozumieć się wprzódy zWąc= 
panem najmującgo na panegirystę.- Codo rzeczy samćj każdy 
widzi że Wcpan mieszasz eimetyk zlukrecją;' sam zaczynasz 
o recenzji słownika hebrajskiego a w dalszym ciągu zbae 
czasz zićj właściwej materji przechodząc naciąganiem do 
Utómaczenia talmudu, Podobnego przejścia pozwolił sobie 
także na swój awantaż pau L A Chiar. w ogólnćj odpowie» 
dzi swojej. J ja czytałem wspomnioną recenzję wytykają» 
cą: pizesąło 900 błędów i uchybień w słowniku pr. Cha 
dviniego, jak niemiej artykuły w Gazecie Polskićj Nr. 102 
i 103 zpodpisem J. 7. tudzież  Recenzeńta, ale w tych 8 , 
pismach nie spostrzegłem śladu najmnićjszego o tlómae 
czeniu talmudu. Skoro Wpan jesteś przyjacielem pana 
Chiar, staraj się uprzątnąć albo całkiem jeźli się to da zos 
bić, albo przynajmniej część uczynionych mu, w recenzji 
śmiałych ale zasadniczych zarzutów. Przez dygressje zaś 
bct i wyszókaue przechwały pogorszysz jeszcze sprawę 
'Wreście zdaje mi się, Że tonem a wszczególności kilkoma 


sA AT TS . S p A KODY A 
gminnemi wyrażeniami swego artykułu, narzucasz podćj= - 


rzenie stronnictwa obok obrażenia niektórych pism publie 
czhych, Tam gdzie mowa jest o przedmiocie Literackim 
samą tylko znajomość rzeczy, a nie vóżność wyznania wy= © 
pada mieć na względzie. Przecież gdy kto przestrzega 


'wiiaterji naukowej i ochraniać nas chce od błędów i uchy= 


Bien; należy się wdzięczność takiemu, czy to chrześcjanih 
It J: SLE Ç CZY, 


czy Żyd, czy miuzadłmanin, albo wcale poganin, byleby tylko 
twierdzenia i przestrogi swoje udowodnił i usprawiedliwił. 
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* różche Wpin pówtańzim jesteś przyjacićlem pana Chi? á 
zarazem znawcą. przedmiotu o którym mowa, chciej wyi 
kazać szczegółowo fałsz owćj recenzji, a w tedy i Wcpan 
anieć będziesz prawo do wdzięczności nie tylko pana Ghia. 
ale tych wszystkich którzy się poświęcają literaturze wscho- 
dnićj. Jeżeli zaś ńie znasz mowy i lexikografji hebr. nie 
wtrącaj się do przedmiotu tobie obcego, bobyś mógł otrzy- 
mać znaną © DE 8: 
tą zmianką uvażam. Może jesteś hebrajczykiem i jeszcze ta- 
kim co zna język przodków swoich. Przepraszam, mówię, 
bo lubo piórwszy rzut oka na artykuł Wpana kazat mi się 
spodziewać że jesteś chrześciąninem, bardzo e tém wątpić 


zacząłem, gbym spostrzegł,że na końcu twego artykułu: 


wzywasz ku pomocy cieni jakichciś żydów, Dawida, Moj- 
Żesza, Kimćhy i Heliasza Lewity. Jakkolwiek bąć, rozu- 
micm, Żei mnie i Wpana wcale nie potrzebują do sukursu 
„w tej walce lilerackićj. Bąćmy lepiej cierpliwi a nie mie- 
szajmy się do cudzćj sprawy. Widzieliśmy już ogólną od- 
powiedz Chiar. jak niemnićj artykuł pana J. T. i przed- 
wstępną odpowiedź recenzenta, w którćj nam przyrzekł dal- 
szą przekonywającą. Nie potrzebują walczący naszćj po- 
mocy, a jak wszędzie tak i tu prawda i znajomość rzeczy 
odniesie zwycięztwo. — Warszawa dnia 25 kwietnia 1830 
roku. (*) < si ; $ ZO 
ROSSJA. — Z Odessy d. 28: marca (4 kwietnia). — 
Jenerał Gubernator przybył tu weśrodę wieczorem , 
powracając Z Sewastópola. — P. Rhind, mianowany kon- 


der Herri Jan Nikolica uznani zostali w charakterze vice- 


konsulów Szwecji i Norwegji; pierwszy , w Taganrogu l 6 Eponatojónych zdzbań 


Marjopolu, a drugi: w Teodozji. — Odd. 14 do d. 20 mar: 
ca żawinęło do naszego póriu Jl oknętów; 28 wyszło pod 
Żagle. Ogółem. zawinęło do Odessy 68 okrętów , a 128 
wyszło pod Żagle od czasu otworzonia się, Żeglugi tego 
roku. | s 


AMERYKA. — Odebvrano w Londynie wiadomosci z Tam: | 


pico, dochodzące do d. 15 lutego. Donoszą w nich, że pro- 
wincja południowćj Ameryki Venezuela, przybrała tytuł 
niepodległćj rzeczy pospolitej Venezueli, obejmującćj w so- 
bie dawne wielkorządziwo Caracas. 
ludzi do Marakaibo, zamierzano znaglić to miasto dó przy- 
stąpienia. — Kongres wydał postanowienie zabraniające 
cudzoziemcom trudnić-się handlem. kramarskim.' 

— Wiadomości z Rio-Janeiro sięgają daty 12 lutego. Ode- 
brano je przez okręt Rinaldo, który opuścił Rio w dniu 
rzeczónym, Bahia w d. 27 stycznia, a Pernambuco w d. 
2] stycznia. Dnia 6 lutego odprawiono w Rio uroczyste 
'mabożeństwo w kościele katedralnym, z powodu zupełne- 
- go wyzdrowienia cesarza i królowy D. Marji da Glorje; u 
dworu były wielkie pokoje. Listy prywatne z Rio: dono- 
szą o zawarciu tamże pożyczki po Ó2 za sto, któxej obli- 
gacje poszły zaraz w górę do 65, Z wiadomości polity- 
cznych, nie odebrano nic nowego. : 


AUSTRIA. — Ż Zerżyszcz (Triest), d. 1 kwietnia. — 


Przez okręt który w siedmiu. dniach: zawinął Malty, do- 


__.(*) Artykuł niniejszy od dni kilka nadesłany, dopiéro dziś dla 
- braku: miejsca mogliśmy umieścić: "Pymczasen pan Ø; dał już w 
wczorajszym Dzieniiku odpowiedź panwA, 5 


dpowiedź Apellesa. Przepraszam jeśli Wcpana: 


Przez wysłanie 800: 


X 


wiadujemy się, Że stojąca tam, na kotwicy flota Rossyjska.i 
oddział floty Angielskićj, odpłynęły: pierwsza na morze 
Baltyckie, ostatni do Anglji. Sy 
— Wlistach pisanych z Livorno d. 2 kwietnia, donoszą „ 
że bryg wojenny Comete , który z Alexandeji do Tulonu 
w tych dniach ńadpłynął , przywiózł oświadczenie paszy” 


jów rozbóiniczych. za ORGA Ś CA 

— Gazeta Zagrabska (Agram) polityczna zd, 6 kwietnia” 
donosi: » Dobroczynne skutki rozporządzenia-cćsarskicgo;' 
okazują się, według doniesień z Sadiłowaczu na grńie: 
tureckićj z dnia l kwietnia , odpowiednićmi naszymi 
nadziejom, — W dnia 29 marca ogłoszono aimiestję na 
granicy kordonu, a już w d. 29 przybyło siedemtuaście v0< 


cy wstąpili na ziemię swoich ojców. —Przewielebny biskzp 
Karolgrodu Musiczki, z różnóm duchowieństwem i major 
Raatz z pułku granicznego Ottoszańskiego z kilkoma ofie 
cerami, udali się na granicę w wyznaczone miejsce, aby. 
stosownie do woli N. pana owych zbiegów przyjąć; i w. 
rzeczy samćj rozczulający był widok , gdy po ustném zas 
pewnieniu rzeczonego biskupa, wszyscy powracający rza” 


-cili się mu do nóg, przesyłając Bogu; i mońarsze najszczer< 


sze dzięki. Serdeczne uściski i odgłos radości przyjaciół 


i krewnych przybyłych na ich powilanie, najmoenićj wzru- 
‘szyty obecnych; poczem udano się do: kościoła. Dwa dni 
[trwaly modły i przygotowania a w d, 3l wszyscy sę spo. 
sulem Zjednoczonych” Stanów w Odessie, zjechał do Kon. | wiedali i przyjmowali przenajświętszy sakrament. 

stantynopola. — Przez ukaz zd. 10' lutego PP. Alexan- | 


ak tes 
dy pojednani z Bogiem, monarchą; i ojczyzną, stawieni zo, 
stali przed wyznaczoną kommissję dla czynienia zeznań 
względem rozbojaików, swoi h tówarzyszów, pirzechowywa= 

i jów, jakot warunków, pod któe 
remi bezkarnie byli przyjęci. 


FRANCJA. — Z Paryża dnia; LT. kwietnia: — Mówią, 
za rzecz najpewniejszą, Ż6 król podpisał już na ostalnićj: 
radzie. gabinetowćj: postanowienie rozwiązujące izbę depu- 
tówanych.,: które między l i 5: maja ogłoszone zostanie, 
Większa część deputowanych wyjechała na powrót do do» 
mów swoich z Paryża. 

— Słychać Że déj Algieru ma mnóstwo szpiegów w: Mare 
sylji, przez których o najmniejszćm poruszeniu mićwa za” 
raz, wiadomość. Poniewaź Algier od strony lądu nie jest 
dosyć mocny, dej przeto zakłada nową warownię, w któs 
rej sto armat będzie umieszczonych. W razie gdyby Frane 
cuzi pod Algier podstąpili, wszystkich starców i osoby nie= 
zdatne do dźwigania broni, postanowił wyslać wgłąb kra= 
ju. -W ogólności ma mieć 90,000 wojska dobrze wyćwi= 
czonego: - Żydzi, Ormjanie i wielu kupców rozmaitych: 
narodów, oddalają się z Algieru. 

— Pewna osoba Żyjąca w ścisłej przyjaźi z Boliwatem, 
odebiała list od tego wodza, w którym daje najmocnićj« 
sze zapewnienie niezmiennego postanowienia swego, usùs 
nąć się: ód spraw publicznych. W tymże liście donosi, 
Że na „wiosnę: 1831 r. do Francji przybędzie. — Z. Buee 
rosrAyres odebrał pan Ferusac listy z doniesieniem, że 
doktor Franciaudzielit niezawodhie panu Bompland -pos 
zwolenie powrotu do ojczyzny. P; Bompland jest teraz w 
StuBoria,. w wiosce nad rzeką: Uragua} położonćj, zkąd 
|ze zbiorami swemi za dni kilka do Buenos-Ayres przybęe 


(PR) « | dzie» 


Egiptu, że się przyłoży do zawojówania Afrykańskich Kras 


dzia, między temi ll męzczyzn, aby jako synowie Żałująs - 


4 


/ 


— Z Tulonu donoszą pod . d. 9 9b. m. Że tam po przybyciu 
fr egaliy Cybel (łe, rozeszła się wiadomość potwierdzająca: 
zdobycie. Trypolis przez wojsko paszy Egiptu.  Tymcza- 
sem niektóre gazety utrzymują, Że cała ta wiadomość jest 
zmyślona, a przynajmnićj zawczesna. 

„— Jeden z dzienników przytacza dawne greckie dilemma: 
» Epimenides powiedział, że wszyscy Kreteńczykowie są 
kłamcy ; ale „Epimenides jest sam Kreteńczykiem; zatóm 
sklamał; zatćm Kreteńczykowie nie są kłamcami; zatóm 
mie kłam»ł; zatém etc.« [I z tego robi taką parodję : 
» Monitor powiada : - wszystkie gazety ministerjalne nie 
zasługują na wiarę ; ale Monitor jest także gazetą mini- 
sterjalną ; nie można więc zawierzać Monitorowi, a zatém 
można wierzyć gazetom ministerjalnym etc. « 


$ GALLICJA I.LODOMERJA. — Ze Lwowa, d.1l kwie- 


nia. — Ubodzy, którzy z tutejszego inslylutu ubogich u- 
trzymanie swoje mają, a których liczba 300 osób przeno- 
si, otrzymali wtym roku przez zebranie ofiary w wielki 
tydzień 'w kościele łacińskim” metropolitalnym Lwowskim, 
swe wsparcie, a razem nowy dowód szlachetnćj czułości tu- 
tsjszej publiczności zawsze wzgłędnćj na użalenie ich cier- 
pień. Najszczególnićj do osiągnienia tego celu przyłoży- 
ła się JW. zbaronów Karnickich Szeptycka przez swoje 
czynne i gorliwe zbieranie ofiar w wspomnionym kościele 
metropolitalnym, za co tejże i wszystkim, którzy uczęstni- 
kami tego dobrego dzieła byli, kominissja Instytutu ubo- 


„gich wimieniu nieszczęśliwych ze składki tej RA 
"cych; publicznie dziękuje. 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 


. JSS O Grekach. 


tysięcy ludzi wymordowali Tarcy, 


Wyjątek z opisu: podróży p. Fontanier, 
Daliśmy niedawno czytelnikom artykuł o sprawiedli- 
wości turechićj podług dzieła p. Fontanier, teraz zaś przy- 


„toczymy z niego wiadomość o Grekach; atotćm chętnićj, 


Że tyle już kłamstw popisano za Grekami i przeciw Gre- 
kom, iż rozsądne uwagi autora, o którym mówimy, zdają 
się być godne czyłanią. 

Kiedy kapitan- pasza, Kara-Ali wylądował na wyspę Ghios, 
było tam sto tysięcy ludności; jego przybycie stato 'się ha- 
stem rzezi. Gubernator wyspy płacił zrazu po dwanaście 
piastrów od przyniesionćj sobie głowy zabitego Greka; pó- 
źnićj zniżył cenę do trzech piastrów, wreszcie sam już zinę- 
czony rzesią przest»ł płacić. Tym sposobem czterdzieści 
Głowy zabitych .noszo- 
szopo w koszach od cytryn i pomarańczy; składono je pa- 
szy, On zaś przesyłał je do Stambułu. Te kobiety, i te” 
dzieci które ocalzty, przedawane: byty: po wszystkich mia- 
stach na targach, Mówi autor, że w głębi Azji, w: Bagda- 
dzie nawet i Bassorze mnóstwo ich widział, ż 

Okrucieństwa, okrucieństwami odpłacali Grecy. Kiedy 
pod dowództwem Fabwiego usilowąli odzyskać wyspę Chios, 
zajadłość ich tak' dalece: była posuniona, że uciętym „gło- 
wom Turków i Albańczyków wkłladali w usta pomarańcze, 

i wystawiali je na widok oblężonych, naigrawając się z kich, 


Je gotowi są każdego z nich pomarańczami częstować. 


W ciągu siedinia czy ośmiu lat wojny Greckićj naród 
ten nie ustępował w Rie Turkom, Aczkolwiek 


o | R CZ) 


(pana Fontanier; 


‘zdają się z grobu powstawać. 


przychylny jego sprawie. autor, nie może darować tego na 


co san: patrzał, z nawet tak dalece posuwa swoję odrazę, ` 


Że pówiąda, i2 do złodziejstwa „tylko upatrywał w nich stas 
łą odwagę. Wszystko zdaje się być godziwóm dla Kleftów 
i Paliikarów, mówi dalej, byłes) mogli dostać pieniędzy : 

broń da obrony ojczyzny przeznaczoną, odzienie, chleb, 
chętnie sprzed»dzą. Widział wodzów greckich, którzy 82 
kryli. się sławą u zatoki Lepanckićj, jak grozili ubogiemu 


T 


rządowi, Że sprzedadzą Ibrahiimowi zdobyty na nim a statek, z 


jeśli im zaległego żołdu nie wypłaci. 
Rozboje morskie zawsze uchodzity bezkarnie na całym 
Archipelsgu. -Autor znał jednego kapitana okrętu Fydry= 


“otg, który chwalif się przed nim, Że własną ręką siedmiu 


Anglików zamordował na opanowanym okręcie, Ten sam 
cełówiek pojmany i wysłany na Maltę, powróciwszy nas 
śmiewał się z dobroduszności Europejczyków, że go kar: 
mili, obchodzili się z nim jak najlepićj, i uniewinnionego 
z darami jeszcze odesłali do ojczyzny. 

Wiele innych podobnych, a bardzo chłodzących nasza 
uczucia przykładów a Grekach, można wyczytać w dziele 
ale zbytby się mylił ten, któryby nie byt 
wyrozumiały : w sądzeniu o postępkach; jakie pewna li- 
czba iadywiduów w każdym narodzie mogłaby popełnić znaj 
dując się w podobnych okolicznościach jak Grecy. I tenby 
się mylił, ktoby zwalał winę na rząd Grecki, bezsilny, u= 
bogi, i co chwila drżący o swój byt. Kiedy caton je- 
go przebywali w Eginie, autor tam się znajdował; powia= 
da;.że mieszkali.w nawpół rozwalonych domach, i zaledwie 
mieli się z czego utrzymać. Minister marynarki Glejróki 
przyjął od niego z wielką radością dwadzieścia franków, 
które przywiózł mu od kogoś. Sala obrad najwyższego 
rządu narodowego, była na wysokićm piętrze jakiejś stasćj 


à baszty, a chcąc się do. nićj dostać trzeba było leźć po dras 
Wsi tak: nielitościwie. były zniszczone, Że mieszkań= ` 
cy po większćj części mnsieli się karmić korą drzew i tras 


binie. 


wą. Choroba zaraźliwa rozszerzyła się była w Morei; mnie 


mano Że to powietrze, ale się późnićj przekonano, że głód - 


był jej przyczyną. Jeden officer angielski wszedł raz do 
chaty wieśniaczćj, i znalazł tam leżącą na ziemi kobietę 
umartą, z dzieckiem na piersiach mocno przytułonćm: w 


ustach mił jeszcze szczątki niedogryzionćj lrawy, domy: $ 


ślił się. więc dla czego umarła. 

Wszakże, zaledwie przybył do Grecji pan Capodistvias, 
nieład natychmiast zaczął ustawać; a dziś już ani kradzie* 
Ży,ani rozbojów na lądzie i morzu nie widać. Handel ode 
Żył, rolnictwo zaczęło kwitnąć; a siarożylne cnoty Greków 
Zważając, mówi pan Fonta= 
nier, jek małe usiłowania zdolne były w tak krótkim cza: 
sie tyle odmian sprawić; trzeba się cieszyć nadzieją Że wres 
szcie Grecy będą” szczęśliwi! I rzeczywiście, obwiniać na% 
ród nędzny, winą Turków pogrążony w barbarzyństwie, 0. 
występki i okrucieństwa, które są skutkiem „panowania tus 
reckiego i barbarzyństwa; byłoby to zcierać winę z Tur 
ków, i usprawiedliwiać barbarzyństwo: co sięz zdrową loiką 


nie zgadza. Z 


WIDOWISKA W STOLICY. ' m 


TEATR ROZMAITOŚCI. — Nowa kom; Zidek —- Chto» 
piec studukatowy, — „Stary: kawaler. 
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